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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a  dnia 11. L ipca .

P rze jecha li  t ę d y : C, Rossyiski G en e ra ł  p ie ­
cho ty ,  nadzw yczayny Poseł i pe łnom ocny  
M inister przy dworze A ng ie lsk im , H rab ia  
L i e  w e n ,  i C. Rossyiski strzelec połowy, 
Porucznik  W  i m m e r, gońcem z W arszawy.

Kr. Polski G enera lny  D yrek to r  poczt i po- 
łicyi, Radzca Stanu H rab .  S u m i ń s k i ,  od­
jechał do D rezn a .

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e ♦

Z  W a r s z a w y  dnia 8. L ipca.
Dnia wczorayszego , iako w dzień  u ro d z ia  

N , Pana, odbyło się uroczyste nabożeństwo

w katedrze tuteyszey w obec S ena to rów , Mi­
nistrów i wyższych urzędników kró lestw a; nie* 
m n iey  parada woyska w obozie. W ieczo rem  
Stolica została rzęsisto oświecona.

M argrabia Brignole S a le ,  nadzw yczayny 
P o s e ł  Sardyński, wyiechał z swym orszakiem 
do  Petersburga.

A u s t r i e .
Z  W i e d n i a  dn ia  7. L ipca .

D zisieyszy n u m e r  Dostrzegacza Austriackie* 
go  zawiera następuiące wiadomości z Stambu­
łu  dnia 2 3 . Czerwca: „Stolica była w  ostatnich 
dniach świadkiem krwawych wypadków , któ­
re , gdyby nie stałośćSułtana, dzielność, szyb* 
kość i trafność użytych środków, byłyby m o ­
g ły  sprowadzić upadek państwa. O kropna ta 
katastrofa, po krótkiey walce, zakończyła się
zniszczeniem  korpusu janczarów .   Sułtan
M ah m u d  p rzekonany , iż byt państwa i iego  
obrona przeciw zew nętrznym  i wew nętrznym  
nieprzyjaciołom niezgadza się z istnieniem
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ko rp usu  j a nc z a r ó w  p o d łu g  t e raź n ieyszego  h h  
składu,  go tował  be zu s ta nn i e ,  lubo p o ta iem nie ,  
ś rodk i  ce le m z r e fo rm ow ani a  lub doszczę tnego  
r o zw ią za n i a  tey mi l i cyi ,  która o d  czasu za ­
p r o w a d z e n ia  iey p o d  S o l i m a n e m  I .  tak b a r ­
dzo  n a  k ie ł  wzięła .  —  W y k o n a n e  w osta tn ich 
d n ia c h  p rzeszłego mies iąca  środki  były p ie r ­
w sz y m  p u b l i c z n y m  krok iem jrządu do za mi e -  
r z o ń e y  re fo rm y.  L u b o  nowo ść  ta przysz ła  
d o  skutku be z  o p o r u  i bez t r u d n o śc i ,  l u b o  na  
p o z o r  wszyscy sze fowie ko rp usu  j a n c z a r ó w  
i g e m e y n i  w większey  l i czbie  byli  za n i ą ,  a 
p ie rwsi  oświadczyl i  s ię za iey p r zy ię c i e m  i n a ­
we t  to za ręczyl i  p rzys ięgą ,  p i e częc ią  i p o d p i ­
s e m  s t w i e r d z o n ą ,  to wszelako n ie  m ó g ł  się 
myl i ć  r ząd w z g lę d e m  ta i e m n ey  n iechęc i ,  z ia- 
ką s ię  owa ini l icya w p ie rwszey  chwil i  n i e ­
sp o d z ia n e g o  p rzeds ięwz ięc ia  woli Suł tana p o d ­
da ła .  P o c z y n i ł  o n  p o t r z e b n e  r o z p o r z ą d z e ­
n i a ,  takich ros t r opn ość  użyć r a d z i ł a ,  i okaza­
ło  się za nad tb  w cz eś n ie ,  iż b y n a y m n i e y  n ie  
b y ły  zb y t ecz ne mi .  —  W  p ie rwszy ch  za raz  
d n i a c h  po o g ło s z e n i u  n o w e g o  u rzą dze n i a ,  
u m ie s z c z e n i  w re g u la rn e y  mil icyi  i ancza ro -  
w ie  okazywal i  przy  mu sz t r ze  o p o r  swoiey star-  
sz yz n i e ,  a w ne t  poczęl i  i s z e m r a ć ,  czeg o  p i e r ­
w sze  ślady dały  s ię  spos t rzedz  d n ia  14. w i e ­
cz ór  p rzez  g r o m a d n e  ich k up ie n ie  się.  N a r e ­
szcie w nocy z 14 na i5 ty  z u p e ł n e  w y b uc h ł o  
pow s tan ie .  Kupa tych b u n to w n ik ó w  n ap a d ła  
po  p ó łn o c y  na  mi eszkan ie  A g i  j an cz a ró w,  tak 
n a z w a n e  A g a k a p u s s i ,  w za mi a rz e  z a m o r d o ­
wan ia  swoie go  n a c z e ln e g o  wodza .  L e c z  t en  
potraf i ł  ieszcze sc h ro n ić  s ię  do  pałacu  Po r ty  
d o  W .  W e z y r a .  G d y  im się  ten p ie rwszy  za ­
m y s ł  n i e p o w i o d ł ,  wywar l i  swą wściekłość na  
i e g o  mi eszkan ie  i na i ego rod z in ę ,  z którą s ię  
%v n a y ok r u tn i ey sz ym  spo sob ie  obeszl i .  P u ­
ści l i  s ię  p o t e m  ku po m ie sz k an iu  Neds zy d-E f -  
f e n d e g o ,  agen ta  M o h a m e d a  A l i  Ba szy ,  któ­
r y ,  pow róc iw szy  n i e d a w n o  z pose ls twa sw o­
je g o  do M o r e i ,  s z cz egó ln iey  by ł  j a n c z a r o m  
z n i e n a w i d z o n y  iako i e d e n  z t y c h ,  co z na y-  
większyrn z a p a ł e m  no w y  p o r z ą d e k  rzeczy  
wsp ie ra l i .  N iezas tawszy  i t e g o ,  d o m  iego  
n a y h a n i e b n i e y  z rabowal i  i spustoszyl i .  W ś r ó d  
tego  czasu nay większa część b u n to w n ik ó w  p o ­
szła ku pa łacowi  P o r t y  w  zam ia rze  n a p a d n i ę ­
cia n a  W .  W e z y r a .  T e n ,  o s t r ze żo n y  o d  A g i  
j a ncza rów  o dd a l i ł  s ię  i u i  by ł  z  f ami l ią  i u s łu ­

ż e n i e m  z p a ł a c u ,  i u d a ł  do  Ja l i  K e sz k ,  pawi ­
lo n u  swłtańskiego,  p o ło ż o n e g o  w bliskości se-  
r a iu  od  s t r ony  por tu.  T a m  zbieral i  s ię  r az  
wraz  s t ronn icy  r z ą d u ,  podcz as  k iedy b u n to ­
wnicy  rabowal i  pałac Po r ty  lub w szynko-  
w nia ch  na y s zk ara dn i eys zy ch  dopuszcza l i  s ię  
rozpust .  Zuiayduiący s ię  w koszarach j a nc z a ­
ro w i e  zaczęl i  s ię  świ tan iem zb ie r ać  na b ę d ą ­
cy m  w ś rodku  n i c h ,  a ze  wszystkich d aw n ie y-  
szych b u n t ów  z n a n y m  placu A t m e i d a n ,  
po znos i l i  t am swe  kociołki  i kazal i  o b w o ł y ­
wać w oko l i c zny ch  dz ie l n i ca ch  miasta,  ażeby  
każdy i ancza r  s t awał  na p o w sz e ch n e tn  g r o ­
ma d ze n i a  s ię  rn ieyscu;  p o d o b n e  w ez w a n ie  
uczyn il i  d o T s z e b e d s z y c h  czyli  kowalów zbro- 
iow ni  n ie da l ek o  m e cz e t u  Zof i i ,  l ecz  n ac ze l ­
nik ich n ie  p rzy ią ł  go pod  r ó ź n e m i  po zo ra mi .  
T y m c z a s e m  i r ząd n ie p r ó ź n o w a ł  z swey s tro­
ny .  N a  p ie rwszą  w ia do m o ść  o w y b u c h n i e n i u  
pows tan ia  Suł tan M a h i n u d  pow róc i ł  do  se ra ­
ju  z swoiey wieyskiey  s iedz iby  w Beszyktasz 
n a  eu ró pe y sk im  b r ze g u  Bos fo ru.  M in i s t r o ­
wie  i sze fowie  w yd z ia łow i ,  Muf ty  i nayce l -  
n i e ys i  U l e m o w i e  zb ieral i  s ię  i e d e n  po  d r u ­
g im u  W .  W e z y r a  w pa w i l on ie  su ł t ańskim 
Ja l i -Keszk .  W k r ó t c e  p r z y b y ł  tam i A g a -  
H u s s e i n  Ba sza ,  do w ódz ca  ob o zu  obs e rw acy i -  
n e g o  na b r ze gu  e u r óp e y sk im  , i  M e l i m e d  B a -  
sza , dowodzca .  o b o z u  azyatyatyck iego  z li- 
c z n e m  w o ys k i e m ,  z k tórem po łączy ło  się kil- 
ka ba ta l ionów T o p d ż y c h  i K u m b a r a d ż y c h  
( k a n o n i e r ó w  i b o m b a r d y e r ó w )  z dz ia ł a mi  
z  bate ry i  T o f a n a .  Z e b r a w s z y  s ię  z n a c z n e  
woysko  pod  ok ie m S u ł t a n a ,  który sam w wo-  
i e n n e y  zbro i  w yd a w a ł  r o z k a z y ,  p oc ią gn ę ło  
na  plac A t m e i d a n .  C h o r ą g i e w  M o h a m e d a  
za tkn ię to  p r ze d  m e c z e t e m  Su ł t ana A h m e d a ,  
a p r ze z  p u b l i c zn yc h  w o ź n y c h  po  wszys tk ich  
d z i e ln ic ac h  miasta i p rze dm ieś c ia ch  w zy w a­
n o  każdego  p r aw dz iw e go  m u z u ł m a n a ,  aby  
s tawał  z b r o y n i e  p o d  ch o rą gw ią  p ro rok a .  
Z b r o y n i  bez  l iku śpieszyl i  h u r m er n  ze  w sze ch  
okol ic  na  A t m e y d a n .  Z a c h ę c e n i  o d w a g ą  S u ł ­
tana i w o i e n n y m  za pa ł em  H u s s e i n  Baszy  p o ­
p rzysięg l i  ws zys cy ,  b ro n ić  Su ł t ana  i t r on  o -  
s ta tnią  krwi sw oie y  kroplą.  T o  sa m o  w ez w a­
n i e  w y d a n o  do  b u n t o w n i k ó w ;  po t r zyk ro ć  w e ­
zw a n i  by l i ,  aż eb y  pow róc i l i  p o d  ch o r ą g ie w  
pro roka .  K r n ą b r n i e  od rzuca l i  te w e z w a n ia  
i  od p o w ia d a l i ,  iż n i e p i e r w e y  p o d d a d z ą  s ię
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w o l i  S u ł t a n a ,  d o p ó k i  n i e  z n i e s i e  n o w y c h  u -  
r z ą d z e ń  i n i e  w y d a  i m  g ł ó w  W .  W e z y r a ,  H u s ­
s e i n  B a s z y ,  A g i  j a n c z a r ó w  i N e d s z y b a - E f e n -  
d e g o .  O b u r z o n y  t e m  ż ą d a n i e m  i w c a l e  i n n y  
W ' s w o i c h  p o s t a n o w i e n i a c h  o d  p o p r z e d n i k a  
S w o i e g o  S e l i m a  I Ł I ,  k t ó r y  p a d ł  o f i a r ą  s w e y  
p o w o l n o ś c i ,  r o z k a z a ł  S u ł t a n  M a h m u d  H u s ­
s e i n  B a s z y ,  a ż e b y  n a t y c h m i a s t  z  c a ł e m  s w o i e m  
w o y s k i e i n  r u s z y ł  p r z e c i w  b u n t o w n i k o m ,  w y w o -  
ł a w s z y f b a n i z o w a  w s z y )  i c h  w p r z ó d f e t w ą  M u l t e -  
g o .  H u s s e i n  B a s z a ,  n a  c z e l e  k i l k u  t y s i ę c y ,  r u ­
s z y ł  p o d w ó y n y m  k r o k i e m  p r z e c i w  b u n t o w n i ­
k o m ,  k t ó r z y  s i ę  n a c i s k o w i  o p r z e ć  n i e z d o ł a h .  
C o f n ę l i  s i ę  n a  A t m e y d a n  i s c h r o n i l i  d o  
s w y c h  k o s z a r .  K i l k a  w y s t r z a ł ó w  a r m a t n y c h  i 
k a r t a c z o w y c h  r o z t r z a s k a ł o  b r a m y  |>lacu r e w o -  
l u c y i n e g o ;  p o  k r ó l k i e y  w a l c e  p o k o n a n i  b y l i  
r e b e l i z a n c i ;  s t r a s z n a  r z e ź  p o w s t a ł a  t e r a z  w k o ­
s z a r a c h ,  k t ó r e  z o s t a ł y  z a p a l o n e .  O g i e ń  z a i ą ł  
t a k ż e  n i e k t ó r e  p o h l i ź s z e  d o m y ,  k t ó r y c h  p o s i e -  
d z i c i e l o m  S u ł t a n  z u p e ł n e  w y n a g r o d z e n i e  p o -  
n i e s i o n e y  s z k o d y  z a p e w n i ł .  W  k i l k u  g o d z i ­
n a c h  r o z s t r z y g n i ę t y m  z o s t a ł  l o s  d n i a  i k o r p u ­
s u  j a n c z a r ó w .  S t r a t ę  b u n t o w n i k ó w  w z a b i t y c h  
l u b  s p a l o n y c h  p o d a i ą  n a  2 d o  3 , 0 0 0 ;  s t r a t a  
w o y s k a  S u ł t a n a  b y ł a  w  p o r ó w n a n i u  z b y t  m a ł a .  
Z n a l e z i o n o  w  k o s z a r a c h  z n a c z n e  s k a r b y ,  k t ó ­
r e  z w y c i ę z c o m  w z d o b y c z y  z o s t a w i o n o .  U -  
c i e k a i ą c y c h  ś c i g a n o  n a  w s z y s t k i e  s t r o n y ,  a ci ,  
k t ó r z y  s i ę  b y l i  s c h r o n i l i  d o  w a r o w n y c h  b u d y n ­
k ó w  c z y l i  C h a n ó w  w o k o l i c y  b r a m y  A d r y a -  
n o p o l i t a ń s k i e y , c z y l i  s i e d m i u  w i e ź ,  p r z y m u ­
s z e n i  b y l i  p o d d a w a ć  s i ę  i e d e n  z a  d r u g i m .  
D n i a  1 6 . ,  w  P i ą t e k ,  u d a ł  s i ę  S u ł t a n  n a  u r o ­
c z y s t e  r n o d ł y  d o  b l i s k i e g o  s e r a i o w i  m e c z e t u  
S u l - T s c h e s m e ,  i u ż  n i e  w  o r s z a k u  j a n c z a r ó w ,  
l e c z  s a m y c h  t y l k o  k a n o n i e r ó w  i b o r n b a r d y e -  
r ó w .  T y m c z a s e m  M i n i s t e r y u m ,  p o d  p r z e w o ­
d n i c t w e m  W .  W e z y r a ,  H u s s e i n  B a s z y ,  i M u -  
f t e g o ,  z g r o m a d z i ł o  s i ę  n a  A t m e i d a n i e  p o d  n a  
m i o t a m i ,  i z a c z ę ł o  s ą d z i ć  s u r o w o  b u n t o w n i ­
k ó w .  W s z y s c y  i a n c z a r o w i e ,  u i ę c i  z  b r o n i ą  
W r ę k u , s z c z e g ó ł n i e y  z a s  i c h  U s  t o  w  i e  i i n n i  
o f i c e r o w i e ,  k t ó r z y  z r a z u  z a p r z y s i ę g l i  p r z y i ę -  
c i e  r e f o r m y ,  z o s t a l i ,  p o  k r ó t k i e r n  p r z e s ł u c h a ­
n i u ,  ś c i ę c i ,  a  m n i e y  w i n n i  d o  w i ę z i e ń  B o s t a n -  
d z i -  B a s z y  z a p r o w a d z e n i .  D n i a  17- w  CH S U 
d a l s z e g o  p o s i e d z e n i a  s ą d u  g a r d ł o w e g o ,  w y ­
d a n o  o d e z w ę ,  k t ó r a  z n o s i  n a  z a w s z e  k o r p u s  
janczarów , rzuca przeklęctwo na iinie ia n -

c z a r ,  i p o w o ł u i e  r e g u l a r n e ,  w y ć w i c z o n e  
w o y s k o ,  p o d  n a z w i s k i e m  A s k e r i  M u h a i i r -  
m e d i j e  d o  o b r o n y  p a ń s t w a  i i s l a m i z i n u .  
W e z w a n o  z a r a z e m  s p o k o y n y c h  o b y w a t e l i  x 
m i e s z k a ń c ó w  s t o l i c y ,  a ż e b y  z n o w u  p o o t w i e ­
r a l i  s w e  s k l e p y ,  k t ó r e  p r z e z  t r z y  d n i  b y ł y  z a m ­
k n i ę t e ,  i o d d a l i  s i ę ,  i a k d a w n i e y ,  s w o i m  z a ­
t r u d n i e n i o m .  N i e  d o z w o l o n o  n i k o m u  w i ę c e y  
p o k a z y w a ć  s i ę  w u b i o r z e  j a n c z a r ó w  l u b  u ż y ­
w a ć  t e g o  n a z w i s k a ;  w s z y s t k i e  k o s z a r y  j a n c z a ­
r ó w  z b u r z o n o ,  k o c i e ł k i  i c h ,  k t ó r e  t ak  
c z ę s t o  b y ł y  h a s ł e m  b u n t u ,  p o g r u c h o t a n o ,  
z n a k i  p ó ł k o w e  p o o d e y  m o w a n o , i n o g a m i  M u -  
ft e g o  z d e p t a n e  s k r u s z o n o ,  i e d n e m  s ł o w e m ,  
t ę  n i e g d y ś  t ak  s t r a s z n ą  m i l i c y ą  d o  s z c z ę t u  z n i ­
s z c z o n o .  W s z y s t k i e  s t r a ż e  z a y m o w a n e  d o t ą d  
p r z e z  i a n c z a r ó w ,  p o w i e r z o n e  z o s t a ł y  1  o p d z i m  
i B o s t a n d z i m  ( k a n o n i e r o m  i o g r o d n i k o m ) ,  a 
p r z y  d w u d z i e s t u  c z t e r e c h  b r a m a c h  m i a s t a  p o ­
s t a w i o n o  t y l u ż  K a p i d z i -  B a s z ó w  z  25CIU u 
m i  s t r a ż y .  D n i a  n a s t ę p u i ą c e g o  p r z e n i ó s ł w .  
W e z y r  s i e d l i s k o  r z ą d u  z  A t m e i d a n u  n a  p i e r ­
w s z y  d z i e d z i n i e c  s e r a i u ,  g d z i e  o d t ą d  M i n i s t e ­
r y u m  z e b r a n e  p o d  n a m i o t a m i  i o t o c z o n e  s i ł ą  
z b r o y n ą ,  z a ł a t w i a  i n t e r e s s a ,  g d y  t y m c z a s e m  
p o  i n n y c h  m i e y s c a c h  t e g o ż  d z i e d z i ń c a  o d b y -  
w a i ą  s i ę  ć w i c z e n i a  w o y s k o w e  n a  s p o s ó b  e u r o -  
p e y s k i .  J a k k o l w i e k  s z y b k o  r o z s t r z y g n i ę t ą  b y ­
ł a  w a l k a  w e w n ą t r z  m i a s t a ,  n i e  m o ż n a  l e d n a k  
b y ł o  z r a z u  b y ć  z u p e ł n i e  s p o k o y n y m  w z g l ę ­
d e m  o s t a t e c z n e g o  w y p a d k u ,  d o p ó k i b y  s i ę  n i e  
p r z e k o n a n o ,  n a  k t ó r ą  s t r o n ę  p r z e c h y l ą  s i ę  
o s a d y  w a r o w n y c h  z a m k ó w  n a d  B o s f o r e m ,  t o  
i e s t  J a m a k o w i e  o s ł a w i e n i  z  d a w n i e y s z y c h  p o -  
w s t a ń  i a n c z a r ó w .  C i  n i e t y l k o  z a c h o w a l i  si% 
z u p e ł n i e  s p o k o y n i e ,  l e c z  o ś w i a d c z y l i  g o t o ­
w o ś ć  p r z y ł o ż e n i a  s i ę  d o  u t r z y m a n i a  d o b r e g o  
p o r z ą d k u ,  i w s p i e r a n i a  S u ł t a n a  p o ł ą c z o n e m i  
s i ł a m i ,  c e l e m  u ś m i e r z e n i a  b u n t o w n i k ó w .  1 o-  
d z i ę k o w a ł  i m  S u ł t a n  z a  t ę  g o t o w o ś ć  i p o s ł a ł  
s w o i e g o  W i e l k i e g o  K o n i u s z e g o  d o  z a m k ó w  
z  p o d a r u n k i e m  3 0 0  k i e s ,  d l a  r o z d a n i a  i c h  m i ę ­
d z y  o s a d y .  P o k a ż e  s i ę  w  p r z y s z ł o ś c i ,  c z y l i  J a ­
m a k o w i e  u t r z y m a n i  b ę d ą  p r z y  s w o i e m d o t y c h -  
e z a s o w e m  u r z ą d z e n i u ,  i l e  ź e  n i e  z d a i ą s i ę  b y o  
s k ł o n n y m i  d o  p r z y i ę c i a  n o w e y  m u s z t r y ,  a H u s ­
s e i n  B a s z a ,  k t ó r e g o  b y s t r o ś c i  n i e  t ak  ł a t w o  u y -  
d z i e  i a k a  o k o l i c z n o ś ć ,  k t ó r a b y  m o g ł a  z a g r o z i ć  
n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  o b e c n e m u  r z e c z y  p o ł o ż e ­
niu, nie spuści zapewne z oka tych zamków i ich
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os ad .  N a y c e ln i e y s z e  z m i a n y ,  k tó re  nas ta ły  
w s k u t e k  zn i es i e n ia  k o rp us u  i a n c z a r ó w , i w y ­
p a d k ó w ,  które ten ś rod ek  sp r o w ad z i ły ,  są 
n a s t ę p u i ą c e : H u s s e i n  B a sz a ,  z n a n y  p o d  n a ­
zwis k iem  A g i  B a sz y ,  k tó r e m u  sz cz ego ln iey  
n a l e ż y  s ię  s ława zw y c ię z tw a ,  tak pod*wzglę­
d e m  pr ze ds ięw z ię tych  k r ok ów ,  iako też wa le­
c z n o ś c i , ok az an e y  w ciągu b o i u ,  m i a n o w a n y  
i e s t  S e r a s k ie r e m ,  czyli  n a c z e ln y m  w o d z e m  
wszys tkiego  woyska muzu łmańsk iego .  W ó d z  
t e n  g ł ó w n ą s w ą  kwaterę,  która z początku znay-  
d ow ał a  się w n ie gdyś  pa łacu A g i  i a ncza rów,  
p r z e n i ó s ł  t e raz do o t o c zo n e go  w z n io s łe m i  i 
w a r o w n e m i  m u r am i  E s k i - S e r a i  ( S t a r e g o  
S e r a iu ) ,  z k tórego  kobie ty Su ł tana  o d d a l o n e  
zos ta ły  do  tak na z w an e go  Tsz i l t e  - Serai .  Z  t e ­
g o  b ez p ie cz n eg o  s tanowiska , pa n u ią c eg o  n ad  
d z i e l n i c a m i , p r z e z  i a nc z a r ó w  'n iegdyś  zarnie-  
ezkałemi ,  iest  H u ss e in  - Basza  w stanie,  u ś m i e ­
r z a ć  wszelkie  w ew n ą t rz  mias ta  za bu rze n i e .  
B yły  p ałac A g i  i a ncza rów  został  Muf ternu na 
u r z ę d o w e  miesz kan ie  p r zek aza ny  i p r ze z to  
n ie i a k o  pod  straż rel igi i  od d an y .  D o t y c h c z a ­
s o w y  A g a  i anczarów został  m i a n o w a n y  Mir i -  
A c h o r ,  czyl i  W i e l k i m  K o n i u s z y m ,  lecz  h a ­
n i e b n e  obeyśc ie s ię  b un tow nik ów  z i e g o  fami ­
l i ą  takie mia ło  zrob ić  wrażen ie  n a  iego umyśle ,  
i ż  p o d o b n o  po d z i ęk o w ał  za t en  u r ząd  i ob r a ł  
s o b ie  życ ie  w zaci szu d o m o w e m .  I n n e  p o s u ­
n i ę c i a  na  wyższe s to pn i e  spotkały powiększey  
części  G e n e r a ł ó w  i sz t abowych  Of ice rów k or ­
p u s u  i a n cz a r ó w ,  którzy się r ząd owi  w ie rn ym i  
okazal i .  R z ą d  uz n a ł  za po t r ze b ę  p rzeds ię -  
wz iąść  i e szcze  i n n e  ś rodk i  dla  wy n i szczen ia  
d u c h a  bu n to w n ic ze g o  i za bez p ie cze n ia  spo-  
k o y no śc i  publ iczt iey.  L ic z n a  klassa H a n i a -  
l ó w  czyl i  d r ą ż n ik ó w ,  powiększey  części  d o  
w y k a z ó w  ia nc za ró w  za p i sa n a ,  i z tymi  we 
wszys tk ich z a b u r z e n i a c h  t r z ym ai ą ca ,  zos ta ł a  
z  c e c h u  d r ą ż n ik ó w  na p rzysz łość wył ąc zon a ,  
p r z e ł o ż o n y  ich śc ięty ,  a on i  z miasta wyg nan i .  
T a k i ź  los spo tka ł  K u rd ó w .  T a k i e  T u l u m b a -  
dz i  czyli  po rnp ia rze  po większey części  z m i a ­
sta w y g n a n i  a p r ze ło żo n y  ich ścięty.  W  p r z y ­
sz łości  u ży w ać  b ę d ą  na d r ąż n i k ów  i po m p ia r z y  
O r m i a n ó w ,  k tó rym to k oń ce m  w ez wa ny  został  
P a t r y a r c h a  O rm ia ń s k i ,  ażeby  10,000 O r m i a ­
n ó w  do  tey pos ługi  dos ta wi ł ;  n i e m n i e y  li­
c z n ą  klassę fl isów czyli  K a ik t szych ,  którzy po 
w ięk sz ey  części  do i a nc za r ów  należeli ,  czeka

re f o rm a .  N i e  po d p a d a  ża dne y  wątpl iwości ,  
iż r ząd za t rzeć  chce  ostatni  siad tego korpusu ,  
ażeb y  s ię  w ż a d n y m  spo sob ie  od r o d z i ć  n i e  
•mógł.  Z ac ią g a n ie  do woyska r e g u la rn e go  
dz ie i e  się^ z  naywiększą  g o r l iw ośc ią ;  ws zę ­
dz ie  wtdac  musz t ru jące  się woysko,  do  czego  
uzyto  n ie k tó ry ch  o h c t r o w  a rmi i  Eg ips k ie y ,  
i l udz i ,  którzy n ie gdyś  p o d  Su ł t an em  S e l im em  
pr zy  woysku  Nisa iu i  - D sz e d id  s łużyl i .  Sam 
Suł tan M a h m u d  iest  często p r z y to m n y  ty m  
ć w ic z e n io m  tak wewną t rz  iak ze wnąt rz se ra iu ,  
1 zachęca  woysko  sw o im  p r zy k ła d em  i p o d a ­
r un k am i .  D o  s r o d k o w , k toremi  z a m ie r z a n o  
zadać ostatni  etos  j a n c z a r o m ,  n a l eż y  sz cz c— 
g ó ln ie y  korpus  a r ty l l e rzys tow,  który od czasu 
Se l ima  I I I ,  p o m n o ż o n y  i ćwiczony  był  w s łu ­
żb ie  w o y s k o w e y , a po w ię k s zo n y  w os ta tn im 
c z a s ie ,  w sa me y  s t o l i c y , do  i ą , o c o l u d z i ,  u -  
spra wiedl i  wił  z u p e ł n i e  zaufan ie  r z ą d u  swo ią  
wie rn ośc ią  i wa lecznośc ią .  P ró cz  tego d a n o  
rozkaz  n ie k t ó r ym  pob l i ź sz ym  B a s z o m ,  aż eb y  
z swoie in  woys k ie m d o m o w e m  ruszy l i  w p o ­
c h ó d  do  stol icy.  JNiemasz i e szcze  d o n ie s i e ń  
z in n y c h  miast  i p r o w i n c j i  pańs twa w z g lę d e m  
w ra ż e n ia ,  iakie t am wypadki  te z rob i ły .  P o ­
ch leb ia  sob ie  i e d n ak  r z ą d ,  iż zn i szczyw szy  
ś r od kow e  s tanowisko i a ncz a ró w ła tw o  b ę d z ie  
m o ż n a  uśmie r zyć  bez  wie lkiego n i e b e z p i e ­
czeńs twa każde  cząs tkowe pow s ta n ie  szczą­
tków tego ko rpusu .  N ie b y ł o  m o ż e  i e szcze  za ­
m ia r e m  S u ł t a n a , znieść  i u i  t eraz korpus j a n ­
c z a r ó w ,  lecz k iedy sami  dal i  do t ego  okazyą,  
p r z y w ió d ł  śp ieszn ie  i dz ie lną  r ęką p l a n ,  któ­
ry iuż d a w n o  ukrywał .  S po ko yno ść  p u b l i c zn a  
w o d d a l o n y c h  od  t ea t ru  walki  dz i e ln ic ac h  
miasta 1 p r z e d m ie ś ć ,  tudz ież  w z d łu ż  Bos foru,  
n i e  była na  chwi lę  n a r u s z o n ą ,  a F ra n k o w i e  
r ó w n i e  iak Ra a jasowie  d o zn a w al i  i  d o z n a ią  
wciąż z u p e ł n e g o  bezpieczeństwa ,*4

S z w a y c a r y  a.
Z  L a u z a n n y  d n i a  27. Czerwca .

L i s t y ,  które o d b ie ra m y  z K or f u ,  datowane  
s ą  dn ia  30. M a i a ,  a os now a  ich zaczy na  z n o ­
wu  być po my ś ln ieyszą .  N ay w ię k sza  i na y l e -  
psza część boha tyr sk iey  osady Misso long j  iest  
ocalona.^ W  P e l o p o n e z i e  zb ie ra ią  się zn o w u  
po d  b o k ie m  rzą du  t y m c za so w eg o ,  twie rdz e  
zao pa t ru ią  s i ę ,  a I b r a h i m  Basza" po n ió s ł  pod  
M ie so lo n g ą  tak wielką  stratę,  i i  n i e  iest  w sta-
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n ie  p rzed s ięwz iąśc  coś  w a ż n e g o ,  Jeżeli  n i e -  
od b ie rze  pos i lk ow .—  W  in n y m  w i a r o g o d n y m  
liście w y ra żo n o  : „ L o r d  C o c h r a n e  stai i e  na
Prze z na cz o n em  rnleyscu w końcu  C z e r w c a ,  a 
W L ipc u  o d b ie rz e  swe statki p a r o w e .  D o b r o ­
czynność chrześc iańska cudó w dokazała  i d o ­
kazywać będz ie .  U f a y m y  więc i bą dź my  do-
brey m v ś l i ! “  — L i s t  Pu łko w nik a  F a b v t e r  do  
pe w ne g o  S z w a y c a r a : „ M o ś c i  P a n ie !  W  p r z y ­
krym p o ł o ż e n i u  moie in  n i e m o g ł e m  o d e b r a ć  
hardz iey  poc i esza iącego  d o w o d u  czułości  n ad  
list W  Pan a .  O ko l i c zno śc i  G recy i  są w tey 
chwil i  k r y ty c z n e ;  n ie  idz ie  teraz o wolność ,  
ani  o oświa tę ,  i dz ie  o n a y s ro m o t m e y s z y  u p a ­
dek który n ie ł ad  wsze lkiego r od za iu  i bez- 
r ząd sp rowadza .  L e c z  z n ie szczęśc iem r ośn ie  
Wściekłość i m ę s tw o ,  a la w yt rz ym a m na  tym 
teat rze in t r yg ,  gdz ie  i e dn ak ż e  z n a c z n a  częsc 
ludnośc i  pok łada we m n i e  sw ą  n a d z i e l ę ,  lak- 
kolwiek m a ł o  czyti ić i e s t em w s t a n ie ,  i p o z o ­
s tanę w i e r n y m  mo ie rn u  p ow oł an iu .  O r ę ż  
musi  t e raz z a y m o w ać  ca łą  naszą  u w a g ę ,  całą  
naszą  cz ynność .  B i skup i ,  kob ie ty ,  dzieci ,  
r a n n i ,  u t n r ą r a c z e y ,  aniżel i  s ię  pod d ad z ą .  
Bó y  staie s ię  c o d / i e ń  srozszym,  i na  n i t sz c zę -  
Ście,  n a d a n i e  m u  p e w n e g o  k ie run ku  coraz  
t rudn ieysze rn .  W i a d o m o  W P a n u ,  co zasz ło  
W Misso londze .  W a l e c z n y  S t o u r n a n s  był  le- 
d n y m  z d o w o d z c ó w ,  którzy s ię  satni  w po w ie -  
t rze wysadz il i .  M ło d y  syn  l ego  lest w Cela-  
l o n i i , a ia go poś lę  wraz  z s y n e m  n i e ś m i e r ­
t e l neg o  Z o m b a r i  do  Sz w ay c ar y i . “  — VV in ­
n y m  liście pisze P u łk o w n ik  F a b v i e r :  „ N ik t
W E u r o p i e  n i e op i s a ł  G r e k ó w ,  iakimi są isto­
tn ie ;  rnaią  on i  swą o k r o p n ą  s t ronę ,  lecz w i n ­
nym’ wzpłę dz i e  z a s ł u g u j  na  p o d z i w i en ie  i 
p r ze w yi sz a ią  s t a roży tność .  P o w s z e c h n e  wra ­
ż e n i e ,  k tóre sp rawił  u p ad e k  Misso long i ,  by ło  
h as łem  naś ladowa nia .  W i d z ę  wsie wzmacnia-  
i ą c e s i e ;  &oo,oco G r e k ó w  dało  sob ie  s łowo,  
Wysadzania s ię  i e d e n  za d r u g im  w powie t rze .  
W i d z ę  każdego  c h ł o p a ,  zapuszcza iącego  mi ­
n ę  pod  sw ym  d o m e m ,  i p ośw ięca jącego  os ta ­
tni  grosz n a  n a p e ł n i e n i e  iey p r o c h e m .  N i e  
są to p a n o w ie  p a r l a m e n t o w i ;  ich słowo^ lest 
i u cz yn k i e m .  N i e ,  lud  taki n i e m o ż e  byc p o ­
k o n a n y m ,  ot n a r ó d  n ie p rzy  i a c ie l sk i , chcąc go 
w y ni sz cz y ć ,  sam  s ieb ie  zni szczy.

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a  dn ia  3. L ip c a .

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  Parów dn ia  29. z. m,  
N i ą ź ę  Brissac w i m i e n iu  o dd z i e l n e y  K o m m is -  
syi  z łoży ł  s p r a w ę  o bu dże c ie  n a  rok 1&27* 
Koimnissya  wnos i  o p rzy jęc ie  o neg oż .

G e n e r a ł  L a l l e r aa n d  mia ł  weyść w s łużb ę  
woyska g reckiego .  M a  o n  z n a c z n e  f u n d u ­
sze do r o z r z ą d z e n i a  swego  i zaięty iest zak u­
p i e n i e m  d w ó c h  f regat  w S tanach  Z i e d n o c z o -  
ny ch .

Os ta tn i  n u m e r  dz i enn ika  p r a w  zawiera iuż 
z n o w u  u p o w a ż n ie n i e  lbtu klasztorów żeńsk ich .

P o d ł u g  d o n i es i e n ia  dz i enn ika  jE c/ ig  di M idi, 
X ią d z  G u y o n  miał  w T u l u z i e  tak sku te cz ne  
kazan ie ,  i ż rnu  w y d a n o 5 0 0 dzie ł  f i lozof icznych 
i8 go  w ie k u ,  a międ zy  temi  wiele W o l t e r a  i 
Russa ,  po w ię ks ze y  części w kosz towuey  o p r a ­
wie ,  i źe w d n iu  od ia zd u  missyi ,  na d z i ed z iń ­
cu  d o m u ,  w k tó rym X ią d z  G u y o n  mieszkał ,  
w ob ec n o śc i  mnós twa  ludzi  u roczyśc ie  spa lo ­
n e  zos tały.  Konstytucyonista  m n i e m a ,  iż to 
l i t erackie  A u to  da Fe taki będz ie  mia ło  w p ły w  
na ks ięgarzy l l ruxe lskich i P a r y sk ic h ,  iak pa ­
l e n ie  angie lskich  tow aró w  za N a p o l e o n e m  n a  
rękodz ie l n i kó w Manszes te r sk ich .

M ai ę t ny  d o m  Gargol lo  w Kadyx ie  za l i czył  
r z ą d o w i  h i szpań sk ie mu 10 mi l l io nów  R e a l ó w  
w wex lach na P a r yż .  S u m m a  ta ź y w e m  śre-  
b r e m  b ęd z i e  sp ła cona .

P rz y  t e rażn ie ysz ych  up a ł ach  d o m y  w id o ­
wiskowe p rawie  zawsze p r óż ne .  ( P o c ie c h a ,  
al e s m u t n a ,  dla in n y c h  teat rów )  O p e r a  tyl­
ko wioska pe łn a  do  nat łoku,  k iedy  pa n na  So n -  
tag wys tępuie  (i  sw oim g ło se m  chłodzi) .

O d  lat 12,  czyl i  od z a p r o w a d z e n ia  r z ą d u  
ko ns t y t ucy jne go  we F r a n c y i  — p isze Konsty­
tucyonista  —  osta tn ie  ty g o d n i e  każdego  posie ­
d z e n ia  sm ut ny  s tawiaią obraz  dla wszystkich 
p rzy ia c io ł  wo lnośc i .  J ak tylko I z b a  D e p u t o ­
w a n y c h  p rzy im ie  bu d że t ,  zaraz  s ię  cz ło nk o ­
wie  r o z c h o d z ą ,  każdy  szuka śp ieszno  d r og i  
d o  sweg o  d e p a r t a m e n tu  , nas ta i e  p o w sz e ch n a  
e rn ig rac y a ,  fo rmalna  ucieczka .  W i d z ą c  g o r ­
l i wość ,  z iaką czcigodn i  cz łonkowie  b io rą  pa- 
szpor ta  i zmyka ią  z stol icy , sądzićby n a l e ż a ­
ło,  iż s i ę  pat rzy na c h m a r ę  n ie w o ln ik ó w ,  któ­
r z y  wolność uzyskal i .  Ci  ty lko ,  co w P a r y ­
ż u  rnieszkaią,  a którzy an i  io t ey części  D e p u ­
towanych n ie wynoszą., pozostają -w sto licy ;
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nie  masz iuż większości ,  azateni i czynności.  
Cała Izba iest rozwiązana,  albowiem iakie 30 
Deputowanych ,  którzy tylko przychodzą,  aby 
przy zamknięciu pofigurować,  niezasługuie 
na  to imie. — T e n ż e  dziennik daley dowo­
d z i ,  ź e , dopóki budżet  nie iest przyiętym 
przez Izbę  P a ró w ,  powrócić znowu może do 
I zby  Deputowanych  — okoliczność,  któraby 
wielkiey nieprzyzwoitości  6tała się pohopem.

N i e m c y .
Z  n a d  M e n u ,  dnia 2. Lipca .

Biskup Trewirsk i ,  J ó z e f  H o m m e r ,  wydał  
n iedawno list okólny ,  w którym między in-  
nemi  wyraził :  „Dowiedz ie l i śmy się, że w n ie ­
których parafiach dyecezyi  naszey utrzymuie 
się ieszcze zwyczay obnoszenia st roynych o- 
brazów lub posągów podczas processyy zSan- 
ctissirnurn. Poczytywano to dawnieyszemi 
czasy za gatunek uroczystości,  przeznaczoney  
wznosić nabożność lu d u ;  lecz n iebaczono na 
to ,  iż zwracaiąc uwagę  na owe posągi ,  uwła­
czano czci Przenayświę tszemu Sakramentowi.  
N ig dy  kościół n ieupowaźniał  po dobnych  zwy- 
cza iów,  ale owszem uważał  ie za nadużycia 
i był  im przeciwny.  Niepozwalamy przeto,  
ażeby wktóreykolwiek parafii dyecezyi  naszey,  
a mianowicie w świętem mieście T r e w ir z e ,  
wk tó rem mamy naszą biskupią siedzibę,  a któ­
re wszystkim innym mieyscom w urządzeniach 
ich służby Bożey dotyczących wzorem być 
p o w in n o ,  podczas processyy,  wktórych Prze- 
nayświętszy Sakrament  iest o b e c n y m ,  ob n o ­
szono  nadal  s troyne lub inn e  ob razy ,  wyią- 
wszy na chorągwiach ; czego n in ieyszem serio 
zakazuiemy.“

Merkury Szwabski donosi  z Stauffen (w W .  
Xięs twie Badeńskiem) z dnia 11. Czerwca:  
„ D n i a  3. Czerwca wieczorem o godzinie 6tey 
goniec przybyły z M anhei m na pocztę w Kró-  
tz ingen ,  oznaymi ł  o nadeyśc iu trzech powo­
zów z podróżnymi  Rossyiskimi,  którzy tam 
mieli  nocować.  P on ie w aż  przybycie zapo­
wiedz ianych  gości spóźniło się o trzy godziny,  
tedy niespokoyny goniec  począ ł narzekać.  
O  godzinie  totey dopiero nadiecliały p o w o z y ; 
w iednym z tych leżała umarła H ra b in a  Bo- 
bryńska ,  a matka iey owdowiała Xięźna  Gor-  
czaków w słabościach;  małżonek  zmarłey  ie- 
chał z Genewy z lekarzem i  uczonym sła­

wnym Professorem Ma unoi r  starszym. H r a ­
bina wpadła w słabość na drodze między Hoch-  
heim i Kró tz ingen ,  niedaleko mostu Eschba- 
cherskiego ; wyniesiono ią z powozu na bliską 
ro lę ,  gdzie wkrótce usnęła na wieki w rękach 
swoiego męża. Niebawem po przybyciu po­
słano do Ces. Rossyiskiego Posła w Bernie 
z prośbą o duchownego obrządku greckiego, 
który przybył  w nocy z dnia 5. na 6ty. H r a ­
bina Lidya,  tak się zwała zmarła,  miała lat 19; 
od dwóch lat zaślubiona H ra b ie m u  Bazylemu 
Bobryńskiemu w Moskwie;  ieet ona iedyną  
eórką zmar łego Ministra woyny Gorczakowa, 
iakiey matka iedyna córka źyiącego 87letniego 
Xięcia Dołgorukiego.  Z  nią ginie pokolenie,  
co niegdy panowało U k ra in i e .— Hrabia nie- 
chce zostawić zwłok swoiey małżonki;  lecz 
wiezie ie do Moskwy,  do czego wyiednał  so­
bie pozwolenie  przeprowadzić  zwłoki przez 
kraie,  które przeieżdźa.  Na  p o lu ,  gd/.ie u- 
marła H r a b i n a ,  chce Hrabia  wystawić kapli­
cę. Ubo gą  wdowę,  którey pole to iest wła­
snośc ią ,  opatrzył  iuż dostatecznie na  całe iey 
życie.  “

B r a z y l i a .
D alszy ciąg przerwaney w przeszley gazecie 

konstytucyi Brazylshiey.
32) Sprawowanie wszelkiego urzędu  — wy- 

iąwszy tylko urząd  Ministra lub Radzcy Stanu 
— ustaie tak długo,  dopóki kto pe łni  obowiąz­
ku Senatora lub Deputowanego.

33) W  czasie między posiedzeniami  nie 
może  Cesarz wysłać Senatora lub Deputowa­
nego do obcych kraiów,  a im n iewolno  do­
pe łn ić  danych  im pol eceń ,  skoroby przez to 
przeszkodzeni  byli w na leżeniu do działań 
walnych zgromadzeń .

34) Gdyby n ieprzewidz iany przypadek ,  od  
którego bezpieczeńs two i dobro państwa za­
wisło,  wymagał użycia Senatora lub D e p u to ­
wanego do  urzędu  poselskiego,  rzecz ta ma 
być  prze łożoną  I z b i e ,  która w tey mierze  
rozstrzygnie.

R o z d z i a ł  d r u g i. ■— O Izbie D eputowa­
nych.

35) Izba  Depu to w any ch  iest I z b ą  obioro-  
wą  i na czas oznaczony.

36) D o  samey tylko I zby  Depu tow any ch  
należy początkowanie podatków, zaciągów
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w o y s k o w y c h ,  i o b i e r a n i e  Ino w e y  d y n a s t y  i ,  p o  
w y g a ś n i e n i u  d a w n e y .

37)  W  I z b i e  D e p u t o w a o y c h  r o z p o c z y n a  s i ę  
d o c h o d z e n i e  d a w n i e y s z e y  a d m i n i s t r a c y i  i z a ­
r a d z e n i e  n a d u ż y ć ,  r ó w n i e  i ak  r o z t r z ą s a n i e  
Wniosków w ł a d z y  w y k o n a w c z e y .  ,

38)  D o  u i e y  i e d y n i e  n a l e ż y  o sk a r ż a ć  M i n i ­
s t r ów  i R a d z c ó w  S t a n u .  # .

39)  W  c i ą g u  p o s i e d z e n i a  p o b i e r a i ą  U e p u -  
t o w a n i  d z i e n n ą  p ł a c ę ,  u s t a n o w i o n ą  n a  k o ń c u  
p o p r z e d n i e g o  p o s i e d z e n i a ,  p ró c z  t e go  wy a-  
tki p o d r ó ż y ,  z a  p r z y i a z d  i o d i a z d .

R o z d z i a ł  t r z e c i .  —  O Senacie.
40)  S e n a t  sk ł a d a  s i ę  z c z ł o n k o w  d o z y w o -

z w o ł u i ą c e  Z g r o m a d z e n i e ;  s k o r o  C e s a r z  w  2 
m i e s i ą c e  p o  u s t a n o w i o n y m  k o n s t y t u c y ą  cz a ­
s i e  t e g o  n i e u c z y n i ł ,  w ó w c z a s  z b i e r a  s i ę  S e ­
n a t  n a d z w y c z a y n i e .  d ) Z w o ł u i e  z g r o m a d z e n i e  
p r z y  śm i e r c i  C e s a r z a , c e l e m  o b r a n i a  R e g e n -  
c y i ,  i e ź e l i  t e go  p o t r z e b a ,  i r z ą d  t y m c z a s o w y  
t e g o  n i e u c z y n i ł .

48 )  J e ż e l i  w y p a d a  s t a n o w i ć  o  z b r o d n i a c h ,  
w z g l ę d e m  k tó r y c h  n i e n a l e ź y  o s k a r ż e n i e  d o  
I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  t a k o w e  u sk u t e c z n i a  P r o ­
k u r a t o r  k o r o n y  i w ła d z tw a  n a r o d o w e g o .  _

49) P o s i e d z e n i a  S e n a t u  z a c z y n a i ą  s i ę  i k o ń ­
c z ą  z  p o s i e d z e n i a m i  I z b y  D e p u t o w a n y c h .

50)  W y i ą w s z y  p r z e p i s a n e k o n s t y t u c y ą p r z y -
• i* i i "   t______, I C u n i t n  rn i m n  f v a c40)  S e n a t  sk ł ad a  s . ą  *  c  " ^ ^ b o r y V r o -  P » M .  w sz e l k i e  z e b r a n i e  S e n a t u  m i m o  czas  

t n i c h ;  u t w o r z o n y m  b ę d ą c  p r z e z  w y o o r y  p J  i t ^ e n i a  I z l  D e p u t o w a n y c h  t es t  m e d o -  
Wi nc y a ln e .  , . v . . r  •

41)  K a ż d a  P r o w i n c y a  o b i e r a  w  p o ł o w i e  ty-  
• y  . ,  i - x  _ a.     1 ,  1 ->c . 1 1 l i _l u  S e n a t o r ó w  i l e  D e p u t o w a n y c h .  J e ż e l i  l i ­

c z b a  D e p u t o w a n y c h  n i e  d o  p a r y ,  w ó w c z a s  
p o ł o w i c z n ą  l i c z b ę  D e p u t o w a n y c h  s t a n o w i  p o ­
ł o w a  n a y b i i ż s z e y  m n i e y s z e y  l i c z b y  p a r z y s t e y ,  
t a k  i ż  P r o w i n c y a  m a i ą c a  I i  D e p u t o w a n y c h
© b i e r a  5 S e n a t o r ó w .  . .

4 2 )  W s z a k ż e  p r o w i n c y a  m a i ą c a  l e d n e g o  
D e p u t o w a n e g o  o b i e r a  i e d n a k  i e d n e g o  S e n a -  

tOTS • .
4 3 )  W y b o r y  u s k u t e c z n i a i ą  s i ę  w  t a k i m  i a k  D e ­

p u t o w a n y c h  s p o s o b i e ,  a t o l i  z  p o t r o y n y m  s p i ­
sem , z  k t ó r e g o  C e s a r z  t r z e c i ą  c z ę s c  w y b i e r a .

44)  W y b ó r  n a  o s i e r o c o n e  p o s a d y  S e n a t o r ­
s k i e  u s k u t e c z n i a  s i ę  w  t a k i m  s p o s o b i e  t a k  p i e r ­
w s z e  w y b o r y .  ,

4  O  A b y  m o ż n a  z o s t a ć  S e n a t o r e m ,  t r z e b a
b y ć  r o d o w i t y m  B r a z y l s k i m  o b y w a t e l e m ,  p o ­
s i a d a ć  p r a w a  p o l i t y c z n e ,  m i e ć  p r z y n a y m m e y  
l a t  4 0 ,  b y ć  z d a t n y m ,  u c z o n y m  1 c n o t l i w y m .  
D a n e  b ę d z i e  p i e r w s z e ń s t w o  t y m ,  k t ó r z y  s i ę  
o y c z y z n i e  z a s ł u ż y l i .  N a d t o  n a l e ż y  d o  t e g o  
r o c z n y  d o c h ó d  8 0 0  M i l r e i s  ( 1 3 5 0 >T .a l 0 ,   ̂
z  n i e r u c h o i n e y  w ł a s n o ś c i ,  z a t r u d n i e ń ,  h a n ­

d l u  l u b  u r z ę d u ,  .
4 6 )  X i ą ż ę t a  k r w i  s ą  z  u r o d z e n i a  S e n a t o r a -

m i ,  a  s k o ń c z y w s z y  r o k  2 ą t y , z a s i ą d a i ą  w  be-

47 )  W y ł ą c z n e  p r a w a  S e n a t u  s ą  n a s t ę p n e ;  
a )  W y r o k u i e  w  s p r a w a c h  p r z e w i n i e ń  c z ł o n ­
k ó w  d o m u  C e s a r s k i e g o M i n i s t r ó w  1 K a d z -  
c ó w  S t a n u ,  S e n a t o r ó w  i  D e p u t o w a n y c h ,  b) 
W y r o k u i e  w z g l ę d e m  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  M i ­
n i s t r ó w  i  R a d z c ó w  ,Stanu; c)  w y d a i e  l i s t y

z w o l o n e  i n i e w a ż n e .
51)  Z a s ó b  S e n a t o r ó w  

co D e p u t o w a n y c h ,
w y n o s i  p o ł o w ę  t y le

O  sposobie p r o • 
sa n kc jonow an ia

R o z d z i a ł  c z w a r t y .  
p o n o w a n ia , ro z tr z ą sa n ia , 
i o g ła szan ia  u s ta w .

52 )  K a ż d a  I z b a  m a  p r a w o  p r o p o n o w a n i a  
p r o i e k t ó w  u s t a w ,  p r z y i i n o w a n i a  i c h  i  i m  s i ę  
o p i e r a n i a .

53) W ł a d z a  w y k o n a w c z a  w y k o n y w a  p r z e z  
k a ż d e g o  M i n i s t r a  s ł u ż ą c e  i ey  p r a w o  p r o p o n o ­
w a n i a  u s t aw .  P o  p o p r z e d n i c z e m  p rz e t r z ą -  
s n i e n i u  w n i o s k u  p r z e z  k o m m i s s y ą  i D e p u t o ­
w a n y c h ,  w k tó r e y  p o c z ą t k o w a n y m  b y d i  m u ­
s i a ł ,  m o ż e  t e n ż e  w  p r o i e k t  d o  u s t aw  b y d ż  za ­
m i e n i o n y m .  . .

54) P e d ł u g  r a p o r t u  K o m m i s s y i  t n o g ą  M i n i ­
s t r o w ie  by ć  p r z y t o m n y m i  d ys ku s s y i  1 n a r a ­
d z a ć  s i ę  n a d  p r o i e k t e m ;  l e c z  n i e  b ę d ą c  S e ­
n a t o r a m i  l u b  D e p u t o w a n e m i ,  n i e  w o l n o  i m  
g ł o s o w a ć  a n i  g ł o s o w a n i u  b y ć  p r z y t o m n y m i .

55) J e ż e l i  I z b a  D e p u t o w a n y c h  p r z e p i s u i e  
p r o i e k t ,  p r z e s y ł a  g o  S e n a t o w i  z n a s t ę p u i ą c ą  
f o r m u ł ą :  I z b a  D e p u t o w a n y c h  p r z e s y ł a  I z b i e  
S e n a t u  n a s t ę p u i ą c y  p r o i e k t  w ł a d z y  w y k o n a ­
w c z e y  ( z  p o p r a w k a m i  l u b  b e z  n i c h ) ,  1 m n i e ­
m a ,  iż s i ę  n a d  n i m  n a r a d z a ć  m o ż n a .

56) J e ż e l i  z a ś  p r o i e k tu  p r z y i ą ć  n i e  m o ż e ,  
z a w i a d o m i a  o tern C e s a r z a  p r z e z  D e p u t a c y ą  
z  s i e d m i u  c z ł o n k ó w ,  w  n a s t ę p u i ą c y  rn s p o s o ­
b i e :  I z b a  D e p u t o w a n y c h  o ś w i a d c z a  C e s a r z o ­
wi  s w ą  w d z i ę c z n o ś ć ,  za  g o r l i w o ś ć  J e g o ,  z  ia- 
k ą  m a  s t a r a n i e  o  p o t r z e b a c h  P a ń s t w a ,  i  up r a -
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«za Go po korn ie ,  ażeby wniosek rządu  pod
dalszą raczył  wziąść rozwagą.

57) W  ogólności  proiekta przyjęte przez 
I z b ą  D epu to w an ych ,  maią być Senatowi 
przesyłane  z następującą formułą :  Izba  D e ­
putowanych  przesyła Senatowi nastąpuiący 
pr o iek t ,  i ranienia,  i i  można  wnieść o za­
twierdzenie  onegoź  ze strony Cesarza.

58) Jeżel i  Senat  nie przyjmie p ro ie k tu lz by  
Dep u to wan ych  w całey iego t reści ,  lecz po ­
czyni  w n im odmiany lub poprawki ,  przesyła 
go napowrot  w nastąpuiącym sposobie :  Senat  
przesyła Izb ie  Deputo wa nyc h  proiekt  iey
w z g l ą d e m   z nastąpuiącemi odmianami
a dodatkami,  i m n ie m a ,  iż teraz można  
wnieść  o zatwierdzenie  Cesarskie.

59) Jeżel i  Senat  za poprzedniczem nara­
dz en ie m  sią uchwali ł  odrzucenie  proiektu,  
wówczas pisze tak: Sena t  zwraca Izb ie  D e p u ­
towanych ten proiekt ,  któremu przychylen ia  
sią swego odmówić musiał,

60) Po dob nie  postąpuie sobie I zb a  D e p u ­
towanych ,  gdy proiekt  od Sena tu przyszedł.

61) Jeżel i  Izba  Depu towanych  nieprzyi-  
mu ie  poprawek i dodatków Senatu , lub naod-  
wrot,  poczytuie iednak proiekt  prawa być ko­
rzys tnym,  żądać może przez Deputacyą  z 3ch 
członków połączenia sią obu Izb ,  które wów­
czas nastąpi w sali posiedzeń Sena tu ,  i posta­
now iona  w skutku tey narady uchwała iest wa-

62) G d y ,  po zamkmąciu  dyskussyi ,  Izba  
iedna przyirnuie przysłany iey od drugiey 
I zby  proiekt ,  ułoży go w kształcie dekre tu i 
po przeczytaniu onegoź na publ icznem po­
s ie dzeni u ,  prześle go w dwóch odpisach Ce­
sarzowi ,  prosząc o 6ankcyą w nastąpuiącym 
spo sobie :  W a ln e  zgromadzenie  podare Ce­
sarzowi nastąpuiący dekre t ,  który sądzi być 
korzystnym i poźy tecznym dla państwa, i upra­
sza N,  Cesarza ,  ażeby go raczyłsankeyono-  
waó.

63) Po dan ie  to uskutecznia Depuiacya z 7 
członków Iey I z b y ,  która naostatku sią n a ra ­
dza ła;  za razem druga I z b a ,  od którey pro­
iekt  wyszedł,  zawiadomi Cesarza , iż go przy- 
iąła i źe uprasza Cesarza,  aby go zatwierdzić 
raczył.

Są) Jeżel i  Cesarz odmówi  sankcyi,  o d p o ­
wie w nas tąpuiącym sposobie :  Cesarz namy­

śli sią nad proiek tem i w swoim czasie wyda
pos tanowienie .  Na  to odpowie I z b a :  iż od- 
daie sprawiedliwość gorliwości Cesarza o do­
bro nerudu.

63) O dm ów ie ni e  to ma tylko skutek zawie­
szający ; lecz gdy proiekt przez dwa podobne  
prawodawcze  zgromadzenia  przyiątym i bez 
odmiany prze łożonym  zostaie, rozumi  sią sa­
mo z siebie,  iż Cesarz udziela saukcyą.

66) Cesarz udziela lub odmawia sankcyą 
w ciągu iednego  miesiąca od przełożenia  mu 
proiektu.

67) Jeże li  tego w tym czasie nieuczyni ,  
zwłoka ta mieć bądzie skutek wyraźnego o d ­
mówienia  sankcyi. Lecz.  przewłoka ta "racho­
wać sią bądzie do l iczby zgromadzeń  prawo­
dawczych,  w ciągu których wolno mu iest od­
mówić sankcyi , tak iż dekret  6taie sią obowią­
z u ją cy m ,  ieżeli  w ciągu dwóch poprzedza­
jących zgromadzeń  przyiącia odmówił .

68) Przy iąc ie  proiektu walnego zgroma­
dzenia  wyraża Cesarz tętni s łowy:  C e s a r z  
z a t w i e r d z a .  T y m  sposobem uchwała od ­
biera sankcyą i staie sią ustawą państwa. J e ­
den  z dwóch p ie rwopisów, po podpisan iu  
przez Cesarza,  idzie do a rchiwum Izby ,  któ* 
ra ią przełożyła ,  a drugiego uźyie właściwy 
Minis ter  do ogłoszenia ustawy.

69) Ogłoszenie  to uskuteczniać sią bądz ie  
w nastąpuiącym sposobie : M y ,  D o n  . . . . , 
z Bozey łaski przez Jednomyślnie wezwania 
ludów konstytucyjny Cesarz i. po wszystkie 
czasy obrońca Brazyl i i ,  czynimy wiadomo 
Naszym p o d d a n y m ,  iż walne zgromadzenie  
uchwali ło następującą ustawą,  a My ią  za­
twierdzil iśmy (tu umieszcza sią osnowa usta­
wy). Kozkazuiemy wszystkim władzom,  do 
których na leży wiadomość i wykonanie tey 
us tawy,  ażeby ią podług brzmienia  do skutku 
przywiodły i p rzywieśdi  kazały. Minis ter  
S p r a w . . . . .  ma sobie po lecone wydrukowanie,  
ogłoszenie i poprawienie  (corriger) o n e y i e .

70) Ustawa przez Prezesa podpisana,  p rzez  
właściwego Ministra za wierzy t t lniona ,  i p rzez  
Senat  opieczę towana ,  składa się w pierwopi -  
sie do a rchiwum państwa, a d rukowane  ezern-  
plarze rozsyłaią s ią  wszystkim I z b o m  pań ­
stwa, władzom sądowym igdz ie  tegopot rzeba.

{Dodatek.")



D O D A T E K
do

Nru 56.
Gazety Wielkiego Xiestvva Poznańskiego.

(Z  dnia 15. Lipca 1826.)

A  n g  l i  a \
Z  L o n d y n u  d n ia  i» L ip c a .

M in is t e r  P e e l  i 1 L o rd  F a r n b o r o u g h  b y l i  O- 
13 e  a day w  W in d s o r  u  K róla  J m ci .

D n ia  23. C zerw ca  g w a łto w n a  burza z  gra­
d e m  dała s i ę  m o c n o  w e  znak i o g r o d o m  i o -  
k n o m  p ó łn o c n e y  czę śc i  L o n d y n u .  _

P o d ł u g  g a ze ty  l i m e s  w ca le  s i ę  l e s z c z e  m e  
p o le p s z y ł  stan labryk w  A n g l i i .

L o r d  C o c h r a n e ,  p o  którym  n a sze  g a z e ty  
tn in is tery a ln e  —  r z e c z  d o sy ć  o s o o l iw s z a  —-  
d a le k o  s o b ie  w ię c e y  w G r e c y i  o b tecu tą ,  a n i ­
ż e l i  gaze ty  o p p o z y c y i n e ,  z a p e w n e  p r z e d s ię -  
w e ir n ie  p ierw szy  zam a c h  p rzec iw  g łó w n e m u  
p r z e c i w n ik o w i ,  B a sz y  E g i p s k i e m u ,  w  A l e -  
sa n d r y i  lu b  w Creta. T y m  tylko s p o s o b e m  
m o ż e  m u s i ę  udać  —  iak S c ip io  n i e g d y ś  H a n ­
n iba la  z W ł o c h  —  p rzy m u s ić  Ib r a h u n a  B a szę  
d o  pow rotu  z  P e l o p o n e z u  do  A fryk i .

P o d ł u g  l i s tó w  n a d e s z ły c h  o d  L o r d a  C o ­
ch ra n e  do  i e g o  tu te y sz y c h  p r z y ia c ió ł ,  ma o n  
n a y w ię k sz a  n a d z i e i ę ,  i i  p r z e d s i ę w z ię c ie  le g o -  
p o m y s ln v m  u w ie ń c z o n e  b ęd z ie  skutkiem . iNa 
o k r ę c ie  p a r o w y m , który w z ią ł  z s o b ą ,  z n a y -  
d u ią  s ie  6 8 fd n to w e  d z ia ła .  W  N a p o i ł  d i R o ­
m a n ia  zastan ie  o n  z n a c z n e  zapasy  a m u m c y i  
i  b r o n i ,  które , n ib y  do  N o w e g o - Y o r k u  p rze ­
z n a c z o n e ,  tu ztąd d o  teg o  miasta p o s ła n o .  
M n iern a ia ,  i i  L o r d  C o ch ra n e  u d a a ię  n a y p rzo d  
d o  k tórego  portu  na ś ro d z ie ta n e tn  m o r z u  i  
tam  zg r o m a d z i  sw ą eskadrę. _ P ie n i ą d z e ,  k tó ­
re  ma d o  s w e g o  r o z r z ą d z e n ia ,  m aią  h yc  tak 
z n a c z n e , i i  m o ż e  dw a lata o p ę d z ić  s w e  p o ­
trzeb y  b e z  n o w y c h  za s i łk ów .

P a ń s t w o  0 11 o m a ń s l t i e .  ' 
Powszechna  Gaze ta  z e w i e r a  n a stęp u ią ce  d o ­

n ie s i e n i a ;  „ Z  S tam bu łu  d n ia  I I ,  C zerw ca.

W ia d o m o ś c i  z  S m y r n y  d n ia  11 (?) m .  b. p r zy ­
n o s z ą  p o g ło s k ę ,  i e  I b r a h im  B a sza  n ie d a le k o  
T r ip o l i z z y  z n a c z n ą  p o n io s ł  k lęskę.  M a in o r i  
m ie l i  m u  zabrać t y ł ,  z a p e w n iw s z y  g o  w p r z ó d  
o b łu d n ie  o  s w e y  u le g ło śc i .  —  Z  B uk arestu  
dn ia  18. C zerw ca . D o  d z i s i e y s z e g o  d n ia  n ie -  
p rzy b y l i  tu i e s z c z e  o c z e k iw a n i  o d d a w n a  ture­
ccy  K o m m is s a r z e ,  którzy  n a r e sz c ie  dnia  9 ,  
m . b. z  S tam b u łu  w y ie c b a l i .  P r z y b y ły  z  P e ­
tersburga g o n ie c  przy w ió z ł  w ia d o m o ś ć ,  i i  C e ­
sarz  R o ssy isk i  p r z e z n a c z y ł  m a łą  tw ie r d z ę  
A k e r m a n  przy gran icy  na z iazd  dla o b u stro n ­
n y c h  K o m n ń ssa rzó w . W s z y s tk ie  n ie m a l  l i ­
sty z  S tam b ułu  dn ia  11. C zerw ca  g ło s z ą ,  i i  
u c h w a lo n a  o rga n iza cya  m i l i c y y  tu reck ich  n a  
s p o s ó b  eu r o p ey sk i  w ie lk ie  zro b iła  w r a ż e n ie  
na F r a n k a c h ,  którzy ią za p ierw szy  w o i e n n y  
krok p rzec iw  R o ssy i  u w aźa ią .  —  Z  T r ie s t u  
d nia  25. C z e rw ca .  O d  ostatn ich  w ia d o m o ś c i  
z  Korfu d n ia  5. C zerw ca  n ie s ły s z e l i ś m y  n ie  
n o w s z e g o  z tey  o k o lic y .  Z  M alty  d o n o s i  l i s t  
p ryw a tn y  z  d n ia  7. C zerw ca  o p rzyb y c iu  z A n ­
g li i  ł a d o w n e g o  a m u n ic y ą  o k r ę tu ,  który m a  
b y ć  p rzys ła n y  od  L o r d a  C o c l ir a n e  i z w ia s to ­
w a ć  b lisk ie  i e g o  p r z y b y c ie .”

N i  d e r  i a n d y ,
P i s z ą  z  nad g ra n icy  łr a n c u z k ie y ,  i i  w  n i e ­

k tórych d epartam en tach  z n a c z n ą  g o tp ią  p o ­
m o c  dla G r e k ó w ,  a to m ę ż o w i e ,  którzy  p o ­
s ta n ow il i  w a lczy ć  za H e l l e n ó w .  W i e l u  O f i­
ce r ó w  starey arm ii,  okrytych  p o  w ię k sz e y  c z ę ­
ści ranam i i o z d o b a m i  h e n o r o w e m i ,  d o w o ­
d z ić  n itn i będą. M n ó s tw o  p o d o f ic e r ó w  i ż o ł ­
n ie r z y  zg ła sza  s i ę  dn tey  w yp ra w y .  J e d n a  
tylko ie s z c z e  p o zo s ta ie  trud n ość  w z g lę d e m  
p o tr z e b n y c h  f u n d u s z ó w ,  a by  s ię  ci w a le c z n i  
d ostać  m o g l i  n a  m i e y s c e  s w e g o  p r z e z n a ­
c z e n ia ,
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S  z  w  e c y a.
Z  S t o k h o l r a u  dnia 27. Czerwca. .

Trwaiąca przynaymniey od 6 lub 7 tygodnś 
W równym stopniu spieka i posucha pobudza 
nas do rozpaczy; wszelka nadzieia iakichkol- 
wiek sprzętów zniknęła. Drzewa stoią w o- 
grodach naszych bez owocu, prawie bez l i ­
ścia, wszelka zieloność z poi zniknęła, a spa­
lone od słońca kłosy coraz bardziey więdnie- 
ią. Do tego przydać należy zaciemniony od 
trzech dni nasz widnokrąg kłębami dymu zrzą­
dzonego pożarami, wybuchłemi w dwóch bo- 
Tach, w iednytn o dwie , a w drugim o trzy 
mile od tey stolicy. Lękaią się nawet, i i  trze­
ba będzie zebrać ieden z naygłównieyszych 
mostów, aby założyć tamę płomieniom.

Rozmaite W iadomości.
P o z n a ń  dnia 14. Lipca. Wczoraysze wi­

dowisko teatralne, złożone z  dwóch fraszek, 
należących do rzędu tuzinkowych płodów 
dramatycznych, zaiąć dosyć mogłp tych. co 
sobie w podobnych wystawach smakuią, N ie­
które mieysca pobudzaiące do śmiechu, i sta­
nowiące naywiększą okrasę podobnych dro­
bnostek, skutecznem są lekarstwem szczegól­
n i e j  dla sedentaryuszów biurowych, których 
wstrząsaiąc otoczynę, zastępuią poniekąd prze- 
iazdkę konną. A  tak i pan Figlacki i Woltyźer 
maią swoie zalety, i byliby zdołali ieszcze le- 
piey ubawić swoich stronników, gdyby  niektó­
re występujące w nich na scenę osoby rnniey 
powtarzały i przekręcały słowa, mniey się 
jąkały i zacinały, innfey katowały prozodyą 
ięzyka, mniey przesadzały swoie charaktery, 
inniey uchybiały akcyi, a nadewszystko mni.ey 
szukały względów suflera. Pani S k i b i ń s k a ,  
w roli woltyźera, bardzo się podobała i słu­
sznie; grą swoią komiczną podniosła ona 
sztukę, utrzymała uwagę widzów, i co się 
tycze powyższych zarzutów, 6tauowi chlubny 
dla siebie wyiątek. — J ó z i o  odegrał wybor­
nie pierwszą część koncertu Fielda i waryacye 
Kiesa. Ostatnie maią tyle muzyki i śpiewno­
ści wsobie, iż znawcę i nieznawcę koniecznie 
zaspokoić muszą. Nie było zapewne ręki, 
któraby tego wieczora nie dała oklasku nasze­

m u  młodemu artyście. Jes t  to między innem t 
upominkami, .zaszczytny upominek na drogę.
— Postępuy gorliwie w twym zawodzie uta­
lentowany cbłopczyno; Hygea niech będzie 
dla ciebie względnieyszą; a ty troskliwy oycze 
m e  day się zrażać żadnemi trudnościami! —
W  niedzielę: Jan z Paryża. Opera ta przed , 
kilku laty przez to sarno towarzystwo wysta­
wiona, powszechnie się podobała.

Poziome szczątki N. Cesarzowey Elżbiety 
Rossyiskiey przywiezione zostały dnia 26. 
Czerwca do Petersburga i z wielką uroczysto­
ścią w kościele katedralnym złożone.

Doniesienie teatralne.
W  następuiący wtorek, to iest dnia 18. Li­

pca 1326. roku, na benefis JPan i J ó z e f y  
Ski  b i ń s k i e y  daną będzie po raz pierwszy 
wcale nowa opera powłosku nazwana 

L I N G H A N O  F E L I C E  
z  muzyką sławnego Rossiniego we dwóch ak­
tach pod nazwiskiem:

S Z C Z Ę Ś L I W E  O S Z U K A N I E ,
Poprzedzi iąkomedya nowa bardzo zabawna 

P .  Melville w t  akcie pod nazwiskiem: 
N A U C Z Y C IE L  w K Ł O P O T A C H .

Biletów lożowych dostać można w domu 
W . Duhringa Nro. 224. w Nowem Mieście, a 
w dzień widowiska w teatrze.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Podpisany Królewski Sąd Ziemiański zapo. 

żywa wszystkich tych, którzy do kaucyi urzę- 
dowey z 100 tal, w gotowiżnie składaiącey się, 
a przez byłego Exekutora Wincentego Nowa­
kowskiego w Buku postanowioną z czasu urzę­
dowania tegoż iako Exekutora pretensye mieć 
mniemaią, ażeby się w terminie

d n i a  19. W r z e ś n i a  r. b. z r a n a  
« godzinie 9. w naszym Zamku sądowym przed 
Delegowanym Referendaryuszem Elsner wy­
znaczonym osobiście lub przez prawomocnie 
upoważnionych pełnomocników stawili i pre­
tensye swoie z czasu służby Wincentego No- 
wakowskiego wiarogodnie udowodnili albo­
wiem w razie przeciwnym z takowemi do wspo- 
mnioney w Depozycie naszym znayduiącey się

1
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H ucy i urzędow ey prekludowani i tylko do oso­
by W incen tego  Nowakowskiego, który o uwol­
nienie z  u rzędu  iako Exekutor p ros i ł ,  odesłani 
*ostahą.

P o zn ań  dnia 18. Maia 1326.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  maiętności R a d o r n i c k i e y  w obwodzie 

Poznańskim w powiecie Wschowskim położo- 
ney, JO . J o a n n i e  K a t a r z y n i e  zaślubioney 
Xięciu A c a r e n c a  P i g n a t e ł l i  u rodzoney  
Xięźniczce Kurlandyi naleźącey, w Rubr. I I L  
Nro. 4. księgi hypotecźney dla zmarłego G e ­
nerała woysk polskich J W . Kazimierza T u r  n o  
na fundamencie kontraktu z dnia 14. Marca 
*806., potwierdzonego dnia 31. Kwietnia te­
goż ro k u ,  kapitał 100,oco T a l,  za ległey .sum - 
niy szacunkowey zapisany- Z  sum m y tey 
Wierzyciel pom ieniony pom iędzy innem i też 
Izydorowi Białobłockiemu 7000 Tal. odcedo- 
Wał, i tem uż espedycyą na  tę część wystawio­
nego dokum entu  cessyinego z dnia 2. Marca 

roku wraz z przyłączoną kopią wierzy­
telny wspomnionego kontraktu wyręczył.

N a  wniosek pomienionego Białobłockiego, 
W Krześlicach zamieszkałego, któremu oryginał 
tegoż dokum entu w edług podania zaginął, za- 
pozywamy wszystkich iako właściciele, cessyo- 
naryusze ,  zastawni lub inni posiadacze do w 
mowie będącego dokum entu  pretensye  mieć 
tnniemaiących , ażeby się w terminie

n a  d z i e ń  4. L i s t o p a d a  r. b«
Srana o godzinie iotey przed Delegowanym  
Ur. S a c h s e ,  Sędzią Ziemiańskim w naszey 
Izbie  Instrukcyiney w yznaczonym , osobiście 
lub przez prawomocnie upoważnionych pe ł­
nomocników stawili i pretensye swe wywiedli, 
albowiem w razie przeciwnym z takowemi pre- 
kludowani b ęd ą ,  i amortyzacya wyżey allego- 
Wanego instrumentu cessyinego wraz z kopią 
wierzytelną przyłączonego kontraktu zawyro­
kowaną będzie.

W schowa dnia 24. Kwietnia 1826*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .  
Gospodarstwo okupne pod jurysdykcyą na­

szą we wsi Krzyźownikach p o łożone ,  do H e n ­

ryka Szattenberg należące, składające się
a) z puł huby roli i budynków z wyłączę* 

niem  iednak domu zaiezdnego i sfayni za- 
iezdney wpossessyi Propinatora będącego,

b) z dwóch sadów , ogrodów i łąk,
ma na żądanie wierzyciela iednego publicznie 
nay więcey daiącem u w trzechletnią dzierżawę, 
to  iest od St. Jan a  r. b aż do  St. J a n a  1829. 
bydź wypuszczone.

W yznaczywszy w tey mierze termin do licy- 
tacyi na

d z i e ń  20.  L i p c a  r. b. 
zrana o godzinie 8mey w Michałowskim go­
śc ińcu ,  wzywamy ochotę do zadzierzawienia 
maiących ninieyszem na tenże termin.

Kondycye do dzierżawy tey  w czasie godz in  
służby w registraturze naszey na każde żądanie 
przeyrzane bydź mogą.

P o z n a ń  dnia 8- Lipca  1826.
Król .  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
N a wniosek realnych wierzycieli ma bydź 

w Witkowkach w Powiecie  tuteyszym sub N r.  
4 . po łożony  i posiedzicielowi Jakubowi Krie- 
ger  należący folwark wraz z przyległościami, 
który podług sądowey taxy na 4703 Tal. 21 
śgr. 9 fen. oszacowanym został, w drodze ko- 
nieczney subhastacyi sprzedanym ; w moc p o ­
lecenia Król. Sądu Ziemiąńskiego w W sch o ­
w ie ,  wyznaczyliśmy przeto termin licytacyiny 

na  d z i e ń  1. L i p c a  r. b., 
d z i e ń  1. W r z ś n i a  r. b., 

a term in peremtoryczny zaś na
d z i e ń  2. L i s t o p a d a  r. b. 

zrana o godzinie 8m ey w tuteyszey sądowey 
Izb ie ,  na który ochotę  do k u p n a ,  do posiada­
nia i zapłacenia zdolnych, wzywamy z tern 
nadm ienien iem , iż naywięcey daiący za po- 
przedniem  zatwierdzeniem rzeczonego Sądu 
Ziemiańskiego, przybicia spodziewać się może.

Instrum ent detaxacyi iako też warunki prze- 
dania w registraturze naszey przeyrzane bydź 
mogą.

Kościan dnia 2T. Kwietnia I820.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd  P o ko i t s .
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P o d z i ę k o w a n i e .
Z  kolei sm u tn y c h  p rz e z n a c z e ń ,  m aiąc  £onę  

ba rd z o  s ł a b ą ,  z  k tó rey  k rew  zew nątrz  p rze z  
la t  20 p rzesz ło  p ły n ę ła ,  w c ią g u  tym  u ży w a ła  
m e d y c y n y  za p o m o c ą  D o k to r ó w ;  lecz m n ie y  
tra f ione  lekarstwa n ieodpow iada ły  ich  zam ia­
r o m  i n iep rzynos i ły  żadney  ulgi c ie rp iącey ,  a 
im  d łu ż e y  b ran e  tem  m ocn iey  ch o rą  osłab ia ły  
i przyw iod ły  n ak o n iec  do pozbaw ien ia  w zroku  
na oba  o c z y ;  p ły n ie n ie  tey krwi trw ało  aż do 
w y d obyc ia  p o l ip a ;  s łabość ta m ia ła  bydź t r u ­
d n a  i  rzadka do u le c z e n ia ,  s m u tn e  tylko i o- 
k ro p n e  rokuiąc  p r z e z n a c z e n ie ; u d a ł  s ię  ieszcze 
podp isany  do  W .  J a g i e l s k i e g o ,  D o k to ­
ra  m e d y c y n y ;  te n  n ie sp racow any  m ąż w  sw o­
ic h  s ta ra n ia ch ,  t e n  b ieg ły  i d o skona ły  z n a ­
wca m e d y c y n y ,  tyle u m ia ł  ro zp o z n ać  słabość 
i  s top ień  o ń e y , ze  po z rew idow aniu  m aci- 
cz n em , znalazł w praw ym  boku  p o l ip a ,  kióre- 
go  doby!  i ten ważył ło tów  i g § ,  a p rzez  d w a­
dzieścia lat ró s ł  w e w n ą t rz ;  lekarstwa zaś tyle 
spraw iły  sk u tk u ,  iż ta cho ra ,  którey udz ia łem  
by ło  z u p e łn e  sił w yn iszczen ie ,  c iągłe i wielkie 
c ie rp ie n ia ,  i  oczekiw anie  tylko sp e łn ien ia  się 
s m u tn y c h  p rz e w o d n i ,  p rzez  o p era cy ą  polipa, 
odzyskała siły i do z u p e łn e g o  przysz ła  z d r o ­
w ia ,  o raz  i krwi p ły n ie n ie  usia ło . Z a  tyle  
p rac y ,  s ta rannośc i  i t ru d ó w ,  za tyle o d eb ra ­
nych  dobrodzieystw , n ie m a  dosta teczney , ch o ­
ciażby nayw iększey nagrody, n iem a  naw e t  s p o ­
so b u  w yw dzięczenia  się. P o z w ó l  więc W n y  
D o k to rze  m edycyny  J a g i e l s k i ,  n ie c h  Ci 
p rz y n a y tn n ie y  pub l iczn ie  to nayczu lsze  z ło ż ę  
p o d z ię k o w a n ie ,  pozw ol oddać na leżny  T o b ie  
s z ac u n ek ,  pozw ol ośw iadczyć,  iż w dzięczność  
Ci nayw yższa ,  do k tórey p o dp isany  aż nad to  
czu ie  się być o b o w ią z a n y m ,  w g ru n c ie  serca 
dla C ieb ie  zap isaną  została i n ig d y  za tartą  n ie  
będzie.

P o z n a ń  dnia 12. L ip c a  1826-
W i n c e n t y  v.  R o z m y s ł o w s k i .

i Talarów  1500 w  O bligatów  kratowych. Zna* 
la zcę  u p r a s z a m , aby pugila res  z d o k u m e n ta m i  
do m n i e ,  B ank ie ra  M e y e r  B e rn h a rd  w B e r l i ­
n ie  pod  N ro .  26. n a  ulicy G e r trau d te n  z w a n e y ,  
p rzez  p ie rw szą p o c z tę ,  choćby  a n o n im  i z za­
trzym an iem  sobie  Billetów kassow ych o des ła ł ;  
p o n ie w a ż  m i pap ie ry  qu. ba rdzo  p o t r z e b n e ,  
i n ik o m u  in n e m u  poży teczne  n ie  są.

N a  d n iu  11. m .  b. zgub i łem  n a  G arbarach  
W P o z n a n iu  pugilares cz e rw ono  - safianowy, 
zaym uiący  kilka Billetów kassowych a 5 T a l . ,  
wexle ró ż n e  i inne  p ap ie ry ,  iako też Billet Ka­
sy D cpozy ta lney  K ról.  S ądu  K am e la rn e g o  w 
B e rl in ie  n a  T a la ró w  1500 w  T re so rsz e y n a c h

Z m i a n a  p o m i e s z k a ń .
H a n d e l  m ó y  stro iów  i to w aró w  m o ­

dnych  p rze n io s łe m  z ulicy W o d n ć y  N ro .  
163. n a  p ierw sze p ię tro  kam ien icy  Nr.  52, 
w sta rym  ry n k u  i  n a ro ż n ik u  ulicy W o -  
dney . M aiąc  zaszczyt sz an o w n e  O b y w a­
telstwo i P rz eśw ie tn ą  Pub liczność  o tern 
n in ieyszem  n ay u n iźe n iey  uwiadom ić, p rzy­
rzekam  też da lsze ,  iak d o tą d ,  nayrzete l-  
n ieysze i nayskorsze  usługi.

C. J  a h  n ,  
w  6taryra rynku  i n a ro ż n ik u  ulicy 

W o d n e y  N ro .  52.

P ro p in a c y a  p iw a ,  wódki i l ikw orów  w do* 
b rach  Jaroc ińsk ich  tak w  m ie śc ie ,  iako i n a  
w s iach ,  wszystkich aus teryach  i karczm ach, 
b e z  naym n iey szeg p  w y łąc ze n ia ,  wraz z b r o ­
w arem  i gorza ln ią  tychże dob rach  znaydu-  
iących s :ę ,  z  wszelkierni do nich  należącem i 
sta tkam i i n a rz ę d z ia m i ,  zo s taną  od  dnia 1. P a ­
ździernika r, b. w ięcey  d a jąc em u  na trzy p o  
sobie idące lata w ydzie rżaw ione .

D o  w ydzie rżaw ien ia  tego p rzeznacza  się 
d z i e ń  2.8. S i e r p n i a  r. b. 

z r a n a ,  w  d o m u  podp isanego  D o m in iu m ,  
W a r u n k i  tey  dzierżawy p r z e j r z a n e  bydź 

mogą tu  każdego  czasu.
B o g u s ław  d n ia  4. L ipca  1826.

D o m i n i u m  D  ó b r  J a r o c i n a ,

Ś w ieże  ś le d z ie  h o l le n d e r sk ie  n a  n o w o  
o t r z y m a ł  P r .  B i e l e f e Z d ,


